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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następująco po świętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 słp. 
w «RAJU kwartalna rasem z przesyłką pocztową 5 sir, m. k 

Przedpłata w 
rzyjmuje się w Księgarni J zmsa Ozaoza prsy Główajm 
Rynku Nr. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyrariwszy na kopercie: „prenume- 
rscyjne pieniądze.* 


p 
raków 23 listopada. = 
Journal de Francfort podaje pod formą ko- | 
respondencyi z Wiednia uwagi nad ostatnim ma- , 
nifestem Cesarza Mikołaja, które ze względu na 
stanowisko tego dziennika, za organ petersburg- 
skiego gabinetu uchodzącego , wydają nam się į 
godnemi zastanowienia : i 


„Manifest rossyjski, "pisze dzienni< rzeczony, ta. 
naturalna konsekwencya wypowiedzenia v ojny przez 
Turcyą, nieodwołuje się więcćj niż było konieczną 
potrzebą, do uczuć religijnych Rossyan. Podnosi en | 
dobitnie niepolityczne Porty postępowani , a jeźli je , 
cechuje jako „ślepy upór ettomańskiego rządu“, to | 
nie trzeba zapominać, że manifest wojny, nie jest 
protestacyą przyjaźni, ale że musi oznaczać rzeczy 
właściwem ich mianem. Ta właśnie okoliczność, że 
manifest rossyjski, nosi piętno niemal wyłączni» po- 
lityczne i wstrzymuje się od podbudzania religijnych 
namiętności Rossyan, mówiąc tylko o „ówiętćj i sła- 
sznćj sprawie“ a nie o świętej wojnie, zdaje nam 
się być pewną rękojwią, że dwór petersbu-gski, za- 
wsze jest zdecydowanym nie oddalać się ani na krok 
od drogi umiarkowania, co wypływa już m wzuio- 
słego charakteru i wysvkićj mądrości N. Cesarza 
Mikołaja. a ką ; 

„Zapewnienie jakie złożył gabinet rossyjski, do- 
wi*dziawszy się o wypowiedzeniu wojny przez Portę, 
gabinetowi wiedeńskiemu, a mianowicie „że Rossya 
nie będzie działać zaczepnie, jakkol siek równie jest 

otową odeprzeć napad z: strony Turcyi, jak i pod- 
jąć z jéj strony propozycye ugody“, zapewnienie 
to, powtarzamy, istnieje jeszcze w całćj swćj mo- 
cy. Wprost zatem od Porty, wyjść teraz powinny 
takie propozycye. Okoliczność ta, w związku z roz- 
poczęciem kroków uieprzyjacielskich, paraliżuje wpra- 
wdzie, pośredniczą rolę s yackiogo gabinetu; ale 
pieprzeszkadza ona bynajmnićj, aby gabinct rzeczo- 
ny, niedokładał i dalćj usiłowań przekonania Porty 
o konieczności zawarcia jak najśpiesznićj z Rossyą 
pokoju. z AŻ 

„Największe wszakże przeszkody do uspokojenia 
Wschodu zdają nam się być w Stambule. Sądząc 
z tego, co podają najwiarog: dnicjsze doniesiecia, c- 

romue wzburzenie opanowało muzułmańską Turcyi 
udneść; zdaje ona się być przejętą szałem wojen- 
nym i chcieć że tak powiemy, w massie emigrować 
nad brzeg Danaju. Jeźli, jak donoszą, Sułtan rze- 
czywiście zamierza stanąć na czele wojsk swoich, 
czego od dwóch wiezów żaden nicuczynił Sażłtan, 
to fanatyzm tureczi dojdzie do najwyższego stopnia, 
a jeźliby co Boże zachowaj, mieli odnieść jakie wa- 
żne nad Rossyanami zwycięstwo, to przewidzieć się 
nieda, do czegoby t-n wielki ruch w Turcyi obu- 
dzony, mógł doprowadzić. Obok wszelkich nadziei 
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Kraków 24 Listopada — Czwartek. 


bliskiego przywrócenia pokoju, niemożna spuszczać 
z oka tój fermeptscyi Duzyłmańs:iego świata, cho- 
ciażby to być miały ostataje jego pudrygi*. 
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RPozmań 18 listopada. 

Na obecnych sądach LTzysięgłych, dwie tylko sprawy 
żywiój za gły publiczność, pierwsza nieszczęsnego młc- 
dzieńca, który zrobił zamach ną życje szanowego księ- 
dza kanonika Brzezińskiego; „ukończyła się ona uznaniem 
waryacyj młodego zbrodniarza w czasie zamachu, jednak- 
że z insych powodów, na 3 miesiące więzienia skaza- 
nym został. Druga Riltorgutspesitzera Blitgen z powiatu 
Szremskiego, który obwiniony o gwałtowne pobicie i 
doprowadzosie do kalectwa Wyrcbnika Dąbkiewicza, uwol- 
nicnym został co do drugićj części skargi, uznanym zaś 
za wianego, co do pierwszéj części, w skutku czego 
skazanym został na 300 tal, kary lub sześć miesięcy 
więzienia, i na koszta procesy, 

Z deputowanych naszych, pan A. Rądoński mandat zło- 
żył, kroku tego i w ogóle i W szczególności niepcchwa- 
lamy; w ogóle, stanowiska „łego acz miowdzięcznego jako 
nałożonego ciężkiego obowiązku opuszczać nam nie wolno, 
tem bardzićj w chwili prawie Izb otwarcia , skutkiem czego 
głos pana Radońskiego na długi czas straconym będzie, 
bo pewno wybory w Szrodzie nie tak rychło rozpiszą. 
W szczególności żałujeimy osobistości usuwającego się 
deputowanego z grona posłów naszych; mamy nadzieję, 
że przykład obecny nie znajdzie naśladowców w drobaym 
zastępie reprezentantów naszych. 

Gazeta Krzyżowa berlińska, odznaczająca sią odda- 
wna jakiomiś ogolnikami religijnemi, co środkiem jest w niéj 
pelicyjno-politycznym, a oddychająca obok tego najgwał- 
towniejszą nienawiścią przeciw katolicyzmowi, zamieściła 
znów w Numerze z 13 b. m. bst z Poznania z ochydne- 
mi iasynuacyami i zaczepkawi przeciw naszemu JO. ar- 
cypasterzowi; wspomnę o dwóch, by ckazać nie słuszność 
zaczopek: i tak oskarża JO, atcypasterza, że zagraża nie- 
wpuszczeniem do archidyecezęj kandydatów teologii, któ- 
rzy vie ed niego, sle od władz cywilnych przyjmują sty- 
pesdya, kióremi rozporządzać jedynie JO, arcypasterzowi 
się należy. Gazeta Krzyżowa utrzymuje, że stypendya 
le są aus Staatsfonds, z fandaszów państwa, i w tym 


punkcie źródło fałszu spoczy*a, bo te fundusze pocho- | 


dzą z pobożnych zapisów a jeźli zasąda wolności kościoł- 
ma mieć jakie znaczenia, to tylko JO, arcypasterz, roz- 
rządzać niemi ma prawo. Dalój opowiada ta Gazeta, 
żo ksiądz Nehrlich z Ołoboka, *yr:Źnie odmówił posłu- 
szeńst"a JO. arcypasteszowi ! za to usuniętym został, 
i przeniesionym z lepszój do gOTszćj posady, to wszystko 
według Gazety Krzyżowćj, ma być polonizm ; tak to ta 
Gazeta, znalszła sposób dwojako atakować kościół u 
nas, gdzie nie może wprost katolicyzmu, to go zwie po- 


| które Turcyi sprzyjają, są przepełnione. 
i 


Rok 1853. - 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 

DONIEGIGNIA literackie, księgarskie, handlowa, przemysłowe 
rolnicze itp. 

FWIADONIENIA tyC3400 siz sprzedaży, kupna, dxierżaw itp. 

Za oplata 
od wiersza pożytowego za jednorazowe umieszosenio po 8 gr. 
nasiępne po 8 grosze — S dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publigecyg us stępel rządowy. 
Listy 

niejrankoweńs misyrzyjmuję się, Wyjąwozy od stałych lub 
snanych korespondentów. 


EEG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


| r 
arcypasierz inaczéj sobie b it., i i - 
| Sióg saksośói tój Gasety Ti postąpił, jak uczynił we 

Rozeszła się tu wieść, jakoby missya Jezuicka w kra- 
ju naszym rezydująca w całym swym składzie przez 
| swych przełożonych, odwołaną ztąd być miała. Wieść ta 
musi być fałszywą, nadto by bowiem dotknęło to serca 
naszego JO. arcypasterza, duchowieństwa, obywatelstwa 
i ludu, a w obec braku duchowieństwa, nigdzie pewnie 
potrzebniejszą nie jest, i trudno, by gdziekolwież praca 
missyonarzy więcój owoców przynieść mogł». Nie ma 
wprawdzie missya tu będąca stałćj, utrwalonćj rezyden- 
cyi, sle na to nigdy zakon ten nia zważał, gdzie było 
tak obfite pole do pomnożenia chwały Bożéj, nigdzie się 
nie cofał przed zaczepkami, jakie i ta się też pojawiły, 
jesteśmy więc przekonani, że to jest jeszcze jedna z tych 
wieści, przez nieprzyjaciół zakonu tego w obieg puszcz0- 
na, bo byłoby to zupełnie odwołaniem robotnika z miej- 
sca gdzie tyle pracy potrzeba, gdzie praca tyle owoców 
przynosi. 


| sgeriim 21 listopada. 
|. + Chcąc niecheąc Śmiać się nieraz przychodzi, czyta- 
| jąc raporta wojenne i strategiczne kombinacye, któremi 
w tój chwili, pisząc o pierwszych utarczkach wojsk tu- 
recko-rosyjskich, dzienniki eurcpejskie, zwłaszcza te 
Zdawaćby się 
mogło, że dzienniki te zmieniły dotychczasowe redakcye, 
ji powołały do nich samych ludzi wojskowych, z wyso- 
kiemi militarnemi zdolnościami, usposobionych a może i 
| gotowych do przywodzenia największym armiom. Ś. p. 
į jenera? Dąbrowski powiedział przy jakiejś okoliczności, 
| że Polak, co nigdy morza niewidział, gotówby był w da- 
nym przypadku przyjąć dowództwo floty angielskiój. Wo- 
dzów takich pełno dziś nietylko w Polsce, ale na całym 
kontynencie. Turcya nie będzie w kłopocie. Jeżeli Omer 
będzie pobitym , Turcya potrzebuje tylko przez najbliższe 
poselstwa swoje w Wiedniu lub Berlinie ogłosić, że jej 
potrzeba wodza; znajdzie między przyjaciofm: swymi 
w redakcyach li-niemieckich dzienników kandydatów wię- 
céj niż korpusów ma w Europi» i Azyi. Oni już dziś ną 
czele ich pobili na łeb Rosyan na całój linii bojowój nad 
Dunajem i u stóp Kaukazu, zmusili do ustapienia z Bu- 
| kareszta i Wołoszczyzny, odcieli odwrot do Mołdawii, 
| zmiewolili do szukania schronienia w Siedmicgrodzie, a 
jw Azyi zamyśłają przejść Kaukaz, podburzyć Tatarów no- 
| gejskich i krymskich, i wtargnąć z nimi do poładaiowój 
| Rusi. Niezadługo poić będą konie tureckie w Wiśle, a 
ponieważ przepowiednia mówi i o Renie, a zatóm zape- 
| wne i w Renie. Amen! Posiadają oni nadto jakieś cza- 
jrod<iejskie sztuki. Kule trafiają tylko Rosyan. chybiają 
| Turków; choroby sprzątają tysiącami pierwszych, oszczę- 
| dzają drugich ; tamtych lazarety niemogą pomieścić ran- 
; nych i chorych, tych są próżne; nawet powietrze zmie- 
(nia się i sroży tylko dla Rosyan, dla Turków zawsz 
-adaje się być pogodnóm. Tak samo w wszystkich innych 


lonizmem, my zaś katolicy, bardzo byśmy boleli, by JO. korzyściach i szkodach. Przypomina mi to sprawozdania, 
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CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
MEGILLA AFAH. 


Latające Pismo. 


Taki jest hebrajski tytuł pewnego rodzaju listu po- 
wakódkiieśi: a reczój odezwy napisanćj do ga A 
w powszechności żydów, a donoszącój im jak okr pui 
klęski, prześladowania i męczeństwa *ylały Się A a 
boży w Małorosyi w czasio powstania kozaków po st 
wództwem Bogdana Chmielnickiego. Odezwę tę z be- 
brajskim i niemieckim tekstem znalazłem w jednój pry- 
watnój bibliotece i podaję ją zaraz do wiadomości, jako 
rzadkość u nas, bo o hebrajskich źródłach do historyi 
polskićj niebardzo wiele wiemy. 

Chociaż obecna odezwa wywołana powstaniem kozaków 
w latach 1648 i 1649 niewydaje żadnego zdania 0 cha- 
rakterze i celu tegoż powstania, chociaż niema w nićj 
rzeczywiście żadnych szczegółów historycznych, tyczą- 
cych się owego fatalnego dla Polski wypadku, bo autor 
„Latającego pisma“ przesyłając je wszystkim gminom ży- | 


dowskim w Europie, same tylko prześladowania dzieci | napisane i rozesłane zostało, ułożył jeszcze ten sam 


Jehowy miał na uwadze; mimo to musiał napomknąć i 0- | Sabbati- Ben - Meir-Kohen pieśni żałobne (Kinot) i pieśni 


znaczyć miejsce, gdzie się powstanie kozackie zaczęło, 
jak się rozszerzało postępując % miasta do miasta, gdzie 
wszędzie krwawe za sobą pozostawiało ślady, a s70z0- 
gólnićj między żydami. Te i inne mimochodem poczy- 
nione wzmianki stanowią całą sironę historyczną tego pi- 
sma; ala za to do historyi przóśladowania żydów, i to 
prześladowania jakiego drugiego podobno już niedoświad- 
cz}, Megilla Afah ma niezmierną ważność i żywe cbn- 
dza zajęcie, 

Sam autor, który żył w pośrodku owych krwawych 
scen, tak dziwnie nieprzypadających do charakteru sło- 
wiańskiego , a jednak rzeczywistych, nazywał się Sabbati- 
Ben-Meir-Kohen i rodem był z Wilna. Jako jeden z nej- 
sławniejszych rabinów swojego ©za5u, Znany już przed 
owemi nawet wypadkami, jako autor wielu dzieł praw- 
nych © małżeństwie i sukcasyach, jak również wielu in- 
nych prac na polu teologicznóm judaizmu, miał zupełne 
prawo ustanowienia rocznego święta na pamiątkę tój o- 
kropnój klęski. Obecną odezwą, którą tu w tłumacze- 
niu podaję, usprawiedliwia a raczój uzasadnia to swoje 
postanowienie, Dziwna rzecz! mimo taką swoję sławę 
literacką niewidać w tóm jego piśmie ani wielkiój histo- 
rycznój zdolności, ani rozwagi obejrzałój na fakta. 

- Oprócz Latającego Pisma, które przy końcu 1649 roku 


pokutne (Selichot) tyczące się tego samego wypadku, 
które również między swoich współwyznawców osobit 
jak to sam na końcu swojego opowiadania wzmiankuje. 
Owe pieśni żałobne i pokutne już w roku 1651 zostały 
wydrukowane w Awszterdamie u Emmanuela Benvenissa 
in 8vo, a do nich dołączono Letające Pismo. Na tytule 
wyraźnie dodano: „podług litewskiego rytuału.“ W roku 
1671 z m:łemi dodatkemi przedrukowano je tamże u Uri- 
Phobos, a w r. 1762 w Dyrenfurcie w Szlązku. Lata- 
jące Pismo, które miałem w ręku bez pieśni, wydruko- 
wane było także w Amszterdami» 1700 roku z tHuma- 
czeniem niemieckióm przez jekiegoś Lacomo rój ia ; 

Nie będzie zapewne bez interesu i korzyści, kiedy zbio- 
rę tu razem wszystko to co gdzie 0 tym kk wypad- 
ku po hebrajsku napisano, albo ar size J to, com po 
różnych bibliografiach mógł wyszu ki . Może przy; ad- 
kiem znajdzie się w tych pracach, jakie nowe świątło na 
owe oderwanie kozaków, bo wszystkie te hebrajskie źró- 
dła mają tę wielką zasługę, Że są współczesne. 

Oprócz prac Sabbatu, który uciekł do Morawii, które- 

nagrobek hebrajski bardzo piękny, jeszcze dziś w Hol- 
leschau czytać można, następujący jeszcze pisarze ten 


sam przedmiot obrabiali, włąścj rzęd- 
| miotu dotýkali, > waściwićj tego samego p 
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zamieszczone w jednym z dzienników poznańskich z tea- 


tru ostatnićj węgierskićj wojny. Referent, któremu rubry- 
ka ta w dzienniku była powierzona, tak doskonale i pra- 


wdopodobnie nadchodzącemi wiadomościami i pogłoskami: 
na papierze i mapie manewrował, że publiczność poznan- 


ska myślała, że wojna toczy się jeszcze w najlepsze, gdy 
wszystko dawno już było skończone pod Vilagos. Cóż 


piła nagle, sama niewiedząc 
dle wyobrażeń europejskich 


w innych okolicznościach i niedawno jeszcze temu, uwa- 
żana za opiekuna i stróża konserwatywnych interesów 


Europy, wygląda dziś 


postanowiła wyciągnąć obserwacyjny korptus ponad gra- 
nicą Serbii, rozeszła się i tu pogłoska o mobilizacyi 
dwóch korpusów armii pruskiój. Pogłoska ta została za- 
przeczoną; puszczoną zapewne była w obieg prez ja- 


ównie © wypeł 

nieniu żądsń odnoszących się do opieki nad przywi- 
łejami kościoła wschodniego; a zdaje sią to przed- 
stawiać najpewniejszą rękojmią ptzytwrócenia stanu 
pokoju i uchyłenia nieporozumień, które całą Europę 
drżeniem przejmują: Naturalne i sprawiedliwe dąże- 
nie wszystkich posiadaczy j kieranek w ogóle sił 
pieniężnych, zapełnić się pęd tym względem zgadza 
z najwyższemi moralnemi jnteressami ludzkości. Dla 
skuteeznego piełęga Wania jnteressów materyalaych 
pokój powszechny tak dobrze jest niczbęday, jak i 
dła wspierania najwyższych celów ludzkości i pò- 
stępu eywilizacyi. Nastręczająca się ta uwaga ma- 
jąca wysokie swoje niewątpliwie znaczenie w na- 
szych czasach w obec wzrostu materyalnych intere- 
sów nakazuje wszystkim pządom jak i wszystkim rzą= 
dzonym, aby kochać pokój, strzedz go starannie i 


kiego spekułanta giełdowego, co nietylko w Paryżu, ale | z poświęceniem, i odsuwać wszystkie jednostronne 


itu już niekiedy się zdarza. 
Z Frankfurtu donoszą, że Bundestag zajął się już for- 


względy stojące na przeszkodzie traktowaniu kwe- 
styi, którój ważność w ostatgich wwłaszcza czasach 


malnóm rozpoznaniem sprawy konstytucyi frankfurtskićj, | tak silnie się pojawiła, 


którćj senat i reprezentanci miasta nie umieli dotąd za 
wspólną zgodą załatwić, w czóm niemasz nic dziwnego, 
jeżli rozważymy, że w senacie zasiadają po większćj czę- 
ści ludzie ulira-konserwatywnych dążności, w zgroma- 
dzeniu reprezentantów zaś wielką większość mają łudzie 
stronnictwa gothajskiego, które się ma za postępowe. — 
W Bundestagu niebyło w zesz'ym tygodniu żadnych wa- 
żnych obrad. Słychać tylko, że projekt. do ogólaego pra- 
wa drukowego znów odroczonym został do nieograniczo - 
nego czasu. Opozycya państw mniejszych stanęfa mu tą 
razą w drodze. Dochody brutto Związku celnego w npły- 
niónćm półroczu okazują ubytek 1,814,997 tal. w poró- 


"M0 NNP aar 
nadziei, aby ubytek ten pokrytym 
go półrocze. To ma być powodem, że rząd tutejszy na 
nowo chce wnieść w przyszłym sejmie projekt do prawa 
względem podwyższenia podatku od zacieru gorzelniane- 
go. — W Hanowerze skończyła się kryzys ministeryalna. 
Prezydentem nowego ministeryum mianowany został p. 
Liitcken, między innymi człookami liczą się pp. Lenthe, 
minister spraw zagranicznych i finansów; Braadis, mini- 
ster wojny; Wedemeyer, minister spraw wewnętrznych; 
Busch, sprawiedliwości; Bergman, oświecenia. Zanosi się 
na to, że Bundestag, tak jak dawnićj bremeńską a teraz 
frankfurtską, późnićj także hamburgską konstytacyą we- 
źmie pod rozwagę. I w tém mieście niemasz zgody p9- 
między senatem i reprezentantami. —Telegraficzna depesza 
z Paryża donosi, że królowa portugalska umarła przy 
połogu, i że w moc prawa król objął rejencyą, którą 
prowadzić bądzie aż do pełnoletności córki. Lizbona była 
spokojna. —Biskup moguncki Ketteler, którego uważeją za 
naczelnika w sporze kościoła ż władzą świecką, udał się 
do Friburga, dla naradzenia się względem dalszych kro- 
ków z tamecznym arcybiskupem. Potwierdza się wiedo- 
mość, że Jezuici zostali z Baden wydaleni. W przeciągu 


10 dni muszą kraj opuścić. Wyklęcie członków Rady ko- | ot 


1. Meir-Ben-Samuel ze Szczebrzeszyna, pisał jeszcze 
„w czasie trwania owych krwawych seen broszurkę: „Zu- 
kha-litim*, tojest historyą prześladowania żydów w Li- 
twie, Rosyi i Polsce wywołanego przez powstanie koza- 
ków w r. 1648 i 1649. ydrukowana naprzód w Kreko- 
wie w r: 1650, a zatóm zaraz w rok po wypadkach opo= 
wiedzianych; potóm w Wenecyi 1656 u Giov. Imberto, a 
zatóm zaledwie Ww T lat potóm. O tójto broszurce powia- 
da Hottinger w swojćm dziele „Bibliotheca Orientalis,“ że 
rzecz opowiedziana jest jędrnie i szlachetnie, czego wła: 
śnie Latającemu Pismu niedostaje, 

2. Natan-Neta-Ber-Mose z Hannoweru, który w czasie 
prześladowania w Zasławiu mieszkał, ale uszedł śmierci 
i schronił się aż do Liworno. W temto włoskićm mieście 
a potóm w Wenecyi oddał się cały judajskieimu mistycy- 
zmowi, a raczój kabalo; był potém rabinem w Jassach , 


— Książę Miłosz Obrenotwicz przybył 17go do 
Pesztu i krótki czas ma tam zabawić. 

— W Czechach wychadźtwo do Ameryki zaczyna 
licznych znajdować zwolenników, a lubo wypadki 
przekozały, iż bez odpowiedniego kapitała nie mo- 
Żna tam liczyć na utrzymanie, wszakże między lu- 
dem wiejskim utrzymujs się mniemańie, Że aby się 
dostać do Hamburga, to już resztę podróży odpra- 
wić można bez pieniędzy, Rząd 
dai? wydawanie przesiedleń do Ameryki. Niektóre 
dzienniki radzą wciąż, aby wychódźtwo skierować 
do Węgier, wszakże dotąd niema jeszcze wygoto= 
wanego planu, czy zostawić tę rzecz ywatnemu 


był dochodami dragie- | pośredniet**em rada zaprowadzać kolonie obce w Wę- . 


grzech. 

— Czytamy w Pressie, że projekt do etatu miasta 
Wiednia wykazaje w okrągłych cyfrach 2,050,000 
atr. m. k. zwyczajaych i naduwyczajnych dochodów, 
a 3,410.000 złr. wydatków, zatćm niedobór wý- 
nosi 1,360,000 złr. Do tego d dawszy zeszłoroczńy 
niedobór 106,000 złr. wypadnie pokryć nadzwyczsj- 
nym podatkiem gminę wiedeńską do wysokości złr. 
1,460,000. W tym eela oprócz dotychczasowego po- 
datku m'ejskiego po 10 kr. od każdego reńskiego po- 
dstku skarbowego, pobićraneżi będą 2 kr. èd pò- 
datka domowego a 4 kr. od innych podatków, co ma 
uczysić błisko 1'/, miliona dochodu. , 

— Pogrzeb bar. Kulmera mw państwa a nië- 

á Minista, odbył w e! p z 

ayi Wiadomo, że po wypadkach medyolańskich 6g6 
lutego nałożona została na miasto kontrybucya na 
wsparcie rannych wojskowych: Rozkład tych pie- 
niędzy jaż nastąpił; miara pojedysczych wynagró- 
dzeń da się ocenić biorąc ZA przykład pułk strzel 
ców imienia J. €. Mci, w którym porucznik Třotter 

rzymał 6000 złr., podoficer 3000 zèr. ciężko ranny 


| współcześni napisali pod tytułem Tit-ha-Jawen także hi 
storyą tegoż prześladowania, która wyszła w Wenecyj beż 
| roku, ale zawsze niedługo po owych wypadkach. 

4. Mordehai-Ben=Nafiali-Hirsch z Kromieryża w Mora- 
wii, a wówczas zamieszkały W rakowie, „ Napisał pieśń 
żałobną (Nina) na pamiątkę owego rozlania Krwi jzrael- 
skiéj w 1648 i 1649 r. Wydrukowaną zosta w Am: 
szterdamie bez roku, z komentarzem ciekawym; a w rę- 
kopiśmie znajduje się podobno © bibliotece uniwerśytóc- 
kićj w Oxford. 

5. Mose-Mordchen-Ben-Samuel z Krakowa napisa pieśń 
pokutną (Selicha) na pamiątkę Męczemników z owych łat, 
która to pieśń wydrukowsną została razem z pieśniami 
Sabbata w Dgrenfurcie 1762 r. 

6. Jam - Tob- Lippmann Heller był naptzód rebinem 
w Stamirowie, potóm wə Włodzimierzu, w Przemyślu, a 


wrócił następnie do Włoch, gdzie niedługo potóm umarł | na ostatku w Krakowie. Liczne jego dzieła Świadczą, że 


w Padwie. Napisał on pod tytułem Jewen-Mezuta histo- 
ryą owych dwóch pamiętnych lat, o ile się one historyi 
żydów Taitz, i wydrakował ją w Wenecyi 1653 r. uJm- 
berta, a później w niemiecko- żydowskiem Humaczeniu 
w Ameztoi ER 1696 t. u Uri-Phóbos. Praca ta Natana- 
Mose prze O = została przez Abrahama Sterna ezłon- 
ka T. P. N. i wydrukowana w Pamiętniku warszawskim 
Brodzińskiego w ile VI s 1823, 

3. Samuel Phódos Wspólnie z Natan-FeideFam także 


posiadał doskonale matematykę i miał ogromną znajomość 
języków. Starzec już, kiedy go zaskoczyły tąkie stra- 
szliwe zjawiska, wydobył jeszcze ze Starćj piersi ?abę= 
dzie tony w pokutnych pieśniach, któte wyszły w sjo- 
rym tomiku pod tytułem: „S*lichót al Geserat Ukraine“ 
w Pradze bez roku. Pierwszy Taz wspomniano © tych 
pieśniach Hellera w rocznikach poświęconych litóraturz6 
sławiańskićj wychodzących w W 
(Dalszy Cigg nasiqpi), 


+ yk | 
ścielnój zostało w całości publikowane. Sprawa ta poru- 
sza całe Niemcy. j 


z tego powodu utru- 


susz 


żołnierz 600, lekko ranny 300 -złr. 


2go 


wodami swemi zgłosili do komissyi |kwidacyjaćj 
1 
KOC 


dozwalała możność, dopókiby nie imiano czasu do 
wywiezienia ry M tego zapisu. Czasu zabrakło do 
wykonńnia powyższego zamiaru, a ponieważ oddział 
tam zostawiony składał się tylko z 2ch nielicznych 
kompanij pułku lińijowego Nr. 12 z wojska morza 
Czarnego, ż oddziała milicyantów i kozaków z ma 


|polowemi działami; a nadto zcstał atakowany nie- 


spodziewknie w noc bardzo ciemną i otoczony ze 
wszech śtrón przez siły znaczne; nie mógł zatćm 
ani oprzeć się ha micjsću, ani wycofać się w pole, 
z posoda ciemaości nocy. Dowódzca tego oddziała 
powodowany ućzuciem pos *ięcenia właściwem każ- 
d*mu oficerowi r'8yjskiemu, nie chciał ułatwić swe- 
go odwrotu porżuceniem Śch dział jemu powierzo- 
nych; oddział więc uległ z honorem.— Z wojsk któ- 
re zajmowały posterunek, zd Pafo się tylko ocalić 
kilku milicyantów i około 30 żołnierze z 3ma efice- 
rami, po większćj części ranni, którzy przerznęli się 
z bagnetćm w ręku przeż baudy nieprzyjacielskie i 
przybyli ido Ożtrget. Dwa działa Wake w ręćć 
"parków i wszystkie magażyńy przez tyc że spi o. 
Jenerał-mżjór książo Gagaryn, który znajduje się 
w Ozurget, spodźiewa także hapadu na innych puń= 
ktach granicy, a wzmacniająt środki przedsię waięte 
dla obrony prowincyi, ma nadzieję powstrzymać dal- 
äge postępy Tarków z tćj strony. — Boleśnie mi, że 
raport mój o naszych działaniach nieprzyjącielskich 
z Turkami rozpoczynam tym wypadkiem tak dla nas 
nieszczęśliwym, ale pózosteje nam nadzieja w przy- 
szłości, i možem powiedzieć jak w r. 1812: Bóg 
pg r perir ien A A i 
atychmiast po wyprawieniu tego raportu, ; ?- 
zdjatły książe Wórcńcow dlrsymał Podee Y > sd 
ibórnatora wojennego z Kalais raport pułkownika 
organow, dówódzey wojsk w Garjelu, który donosi, 
że stósównie do otrzymanych rozkazów. ruszywszy 
z Ożurget zdma kompaniami pułku litewskiego strzel- 
ców, plutonem batalionu linijowego Nr. 12 wojsk 
morza Czariego, z Zima działami polowemi i sótai 
ię POW erjen ka napadniętemu posterunkow 
Sgò Mikołsja, w pół drogi dowiedział się z pewho= 
ścią, że po wałećznćj 7-godzinnćj obronie, posteru- 
nek ten jdż wpadł w ręće nieprzyjaciela, Ta wia- 
domóść niespodziewana skłoniła pułkownika Korga- 


Wiadomości naukowe. 


W Poznaniu Tytus hr. Działyński przygotował do druku tom 
3ci ważnego dzieła dła dziejów naszych aktów Tomickiego. 
Jeden z filologów nakźych zamiótz tò wkta w a a 
dzie polskim upowszechnić: żałować potrzeba że pierwszy 
wydawca o tem nie pa" dając tekst pg nalny z ló- 
maczeniem bhk. Dziś; gdy żwtódońó uWtgę na prze- 
kłady dawnych historyków naszych piszących po łacinie, 
ita myśl wielkie znaldżła współczuć e, właśnie w czasie 
gdy nauka jężyka łacińskiego upadła: wydawca tego ro- 
dzaju pomników, powinien albo sam zająć się przekładóm, 
albo żnalóść sumiennego tłómaczo. Inaczój, będzie to 
wydanie małój tylko liczbie dostępne, rozejdzie sią zale- 
dwie w niespełna paróset egzemplarzach, a rószła spokoj- 
nie butwieć będzie na składzie. Są przecież ludzie, co u- 
ważają przekłady historyków naśżych, za uwłaczająće po- 
„a ma es ką: zapońnńianą liter 
rzechować I teraz. Nie pómni, žė popularyzować dzieje 
w rodowym jężyku, jest jedyną t ko osła mając edi 
czywiste prawo do wdzięóżńości ogółu. G D. W) 
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CZA g. 


3 


0 Z c i a 


nowa do przyśpieszehia marszu. Przebywszy wszy- 


$stkie zawady, a zwłASZCZA przeprawę przez dwie 


rzeki, odkrył na 2 Tny od posterunku nieprzyja- 
yè węęstym lesie za mocnemi Za- | 


enan we a pomimo j liczebnój sity 
ekami z drze%a8. 1 pomimo jego licz j’ w 
ńoszącćj 5000 tładzi, postanowł niń derójie 
Gwara Kompania strzelców i sotnia milicyantów Gu- 
rjelu, rgutiwszy się w tyraljery, -posuręti się szybko 
na zasieki, pomimo żywego ognia karabinowego, nie 
dając sami ani jednego wystrzału. Podsunąwszy się 
bl Zéi, dali jeden, strzał, póczeń rzuc:li się z bagne- 
tem i pałaszem w ręku ra nieprzyjaciela, którego 
wyparowsali z pozycyi po uporczywćj bitwie. Nastę- 
ie; i przez inne kompanie strzelców: arli 
Turka» eż do posterunku S. Mikołaja, a da A n i 
zawodnie byliby wdarli się doń na ich karkach, gdy- 
by most na bagnistćj rzece Skiirdep nie był zniesio- 
ny, co przeszkcdziło przejściu artyleryi.— Potem o- 
gień karabinowy 'i działowy niestawał 2 Ubu Stron 
i utrzymywano go z żywościę iprzez 6 godzi. 4 
nadejściem focy Tarcy, których siły coraz bardzićj 
wzrsstały, po 3-krotnie - Aleph ńderzyć na naszą 
pozycyę, ale za każdym razem ð r ii Lp a 
tą żitCzną i zostawi przeszło 300 zabitych na po- 
da bitwy. Pułkownik Korghnow, tddnósząć 6 tych 
wszystkich wypadkach, daje świedectwo waleczności 
wzorowćj i niezmordowanćj nieustraszoności Żgo 
batalionu litewskiego pułku strzelców, plutonu linijo- 
wógo Nr. 2 wojsk morza Czarnego, milicyi Gtrjela 
i milicyi szlacheckićj Kutais, która się z nim połą- 
czyła przy trzecim ataku piepreyjaciela; szczególnićj 
wymienia majofa Eckbhum, duwództcę bat 
pitana Jogiel z korpusu inżynierów komunikacyi dróg 
i mestów, porucznika artyle 4 Nawiekiego, poruczni- 
ka Berydzew i pódporaćdiii rys 
talionu i 
qucznika z pułku litewskiego strzelców Hańskiego, 
śmiertelnie ranionego na początku bitwy, podchorą- 
Zych: Bogena i Popowa ztegoż pułku, sztabs-kapi- 
tama księcia Kaikhosro- Mikelodze dowódzcę milicyi 
Kuthjsy, podporucznika księcia Jerzego Nakaszydze 
z mflicyi Gutjelu, równie jak radzcę honorowego Ma- 
Czabariani naczelnika okręgu Ozurget, który oddał 
wielkie usługi przez do W. ya miejscowości, i 
z wi rowe rozporządzenia. — Straty nasze, we 
wszystkich tych rozprawach wynoszą: 1 ober-oficer. 
48 Żełdierzy i 14 milicyantów zabitych; 2 ober-ofi- 
cerów, 79 Żołnierzy, oraz 2 ober-oficerów milicyi i 
48 milicyantów raniony<h, razem w zabitych i Tanio- 
nych 194 ludzi. — Gubernator wojenny Kutsisu do- 
daje do raporta pułkownika Korganowa, że oprócz 
strat zadanych nieprzyjacielowi, dzięki świetnemu 
Zwycięytwa odniesionemu przez tego eztabs-eficera, 
Turcy stracili przeszło 1, ludzi w zabitych i ra- 
nionych ptzy Ataku „na posterunek Ś. Mikołaja, że 
obrona odważna gźrhizohu zasługuje na wszelką po- 
chwałę, i że w tém bohaterskiem dziele porucznik 
książe Jerzy Gu:jeli g milicyi Gurjełu niebezpiecznie 
raniony głównie się odznaczył. — Kończąc jenerał- 
hajutati Rafako Woroftcow dodzj?, „że w dniu 20 
szdziernika nie miano jeszcze w Tyflisie żadnćj wiz- 
omóści o krokach nieprzyjacielskich na innych pun- 
ktach pann: 

— Dziennik Austria podaje ze sprawozdania kon- 
sularńego z Odessy dnia 5 listopada, iż plan obwa- 
rowania Odessy na wszelki przypadek zaniechany 
został, ale stanie tam za to większy okręt wojenny, 
Mówią również, że flota rosyjska pozostanie tę zimę 
na otwartem morzu dla wypróbowania dobreci okrę- 
tów i dzielności marynarzy. Ż tego względu z po- 
lecenia księcia Menszykowa oglądano w tych cza- 


alionu; ka- 


księcia Erystow z ba- 
uijowego Nr. 12 wojsk morza Czarnego, po- 


samych tylko pogłoskach 
nologiczny ich przegląd: 

Dnia 4 paźdz. Turcya wydąpa manifest wojny. 

D. 8 t.m. Omór Pasza zawezwał księcia Gorcza- 
kowa do opuszczenia Księstw Naddunajskich, dając 
wa dwóchtygodniowy termin, 

D, 10 t. m. Książę Gorcząków da? odmowną od- 
powiedź. È 

D, 17 t. m. pierwszy ruch wojenny Turków pod 
Widdyniem i zajęcie wyspy pod tém missten leżą- 
6j iapreciw Kalafatu. | 

D. 20 t. m. Selim Pasza a rączćj mały oddzia? 
armii jego starł się na granicy azyatyckićj z oddzia- 
łem Rosyan. 

D. 231. m. Torcy poCzĘJi kgnonadę z Iżakczy na 
prze, ływającą flotyllę rosyjską, 
sa D, 26 t. m. Wołoszczyzną ogłoszona w stanie o- 
błężenia. - ż 
_ D. 27 t. m. Ogłoszenie Mujfan w stanie óblężenia 
i wydalenie wszystkich Turków. — Wkroczenie Tur= 
ków do Wołoszczyzny | zajęcie Kalafatu. 

D, 28 t. m. zdobycie Tosyjskiego zamka Szewketil 
G. MIA w Azyl. 

D. 29 i 30 t. m. Hospodarawie wołoski i muliań- 
ski opuszczają kraje, Złożywszy władzę w ręce 
rady administracyjnćj. Przez obą te dni utarczki dro- 
bite szezególnićj w. okolicy Kajsfatu. 

D. 1 listopada przeprawą Turków pod Ruszczu- 
kiem i ostrzeliwanie Dźjurdżewyg, 

D. 2 t. m. przeprawa Turków pod Turtukajem, za- 
jęcie Otteńfcy i obwarowanit sib tamże. || 

D. 3 t. m. wyszedł w Petersburgu manifest ce- 
sarski wojenny. 

D. 44. m. nówy Wapad Turków na Dźjurdżewo. 
Najważniejsza utarczka pod Oltenicą. Jenerał Dan- 
nenberg w ich z Oszańcowań, ule się cofnął 
wskutku wnacznych Strat. 

D. 5go, 6, i7 t. m. ciągłe utarczki drobne na 
linii od Dźjuróżewa do Oltenicy, 

D. 8 t. m. Turcy zajęli wyspy poniżćj Dżjurdże- 
wa bitwa z jenerałóm Sojmozowem. 

b. 9 t. m. utarczka pod Oltenicą. 


Posńnięcie si 
i od Kalafafa w głąb mażćj Wołoszczyzny, per, FAE 


Turków pod Hirszową i 
WISŁA, Roch sł 
_D. 13 t. m. Ruth Całćj ariii rosyjskićj ku Ofte- 
nity,- w skiitku którćj "Tacy otagli się 5h wyspę i 
za Danej. Z dotychczasowych urzędowych doniesień 
zdaje się, że na całćj limii Turcy utrzymali się je- 
dynie pod Kalafatem na lewym brzegu Dinaju. 

— Constitutionnel podaje rys treściwy dzisiej- 
szego systemu obrony Bałkanu:- 


Czernawodą (potrzebuje po- 


tegle cd Danaja, główny Stanowią szaniec otftomań- 
skiego państwa, nieprzebyte są z powodu swojćj wy- 
sokości, 6d 4 do 5000 metrów w niektórych miej- 
sóach dochodziącćj. 
' Niemożna przebyć tegó nataralnego wału itaczćj, 
jak przez pewne przesmyżi prowadzące do wąskich 
przejść, wijących się. w różnych kierunkach między 
górami i wpadających po za niemi w gościeniec wio- 
dący do Carogrodu. Wszystkie te przesmyki, wszy- 
stkie przejścia najerzonż są tiiezliczónemi fortyfika= 
cyami, do natury położenia zastosowanemi i czynią- 
cemi dzisiaj przejście Bałkanu niepodobnóm dla każ- 
dej armii, jakkolwiek byłaby potę = 

Oprócz robót wskazanych Pr z naukę fortyfikacyj= 
ną, a które nieskończecie pomnożońó, wykonano čá- 
razem mnóstwo robót specyalcych, kilka przejść wy- 
pełniono na trzech i czterech rozmaitych punktach, 


sach statki z większą Ścisłością, ale nà nieszczęście | ana wszystkich innych, obok artyleryi do obrony ich 


trzeżono, że mała ich ilość wytrzymać 
Ciążliwszą służbę. Pokażało się nawet, 
wspaniałe, z wielką wystawnością urządzone okręty 
nabierają w siebie wodę pomimo starannego opatrze- 


i zbrojenie jest wzorowe i większa | 
nia, natomiast uzbroj nie je z , | był b 
, Sławne przejście Sumundźi wiodące do gościeńca 


część okrętów posiada nawet działa rezerwowe. 
Rz Ż Gdessy piszą 13go b. m. Jen. Liiders, które- 
go korpus z pozostawieniem tu jakia 140090 na za- 
Foge i w okolicy, odszedł był już do księstw naddu- 
aajakich, powrócił tu wczoraj i ogłądał twierdze i 
zamki. Braiła, Galacz, Reni i w ogóle cała linia Du- 
naju od Braiły do ujścia opatrzona będzie strażnica- 
cami obronhemi, «a Galacz obwarowany. Sebastopol 
już sam przez się w skutku swoich raz egłych w mo- 
rze ges Go fortyfikacyj jest nie, 

flota nasza bezpiecznie umieszczona. į > 
wiony tu tak jak przedtóm, a wczoraj JESZCZE 
szły stąd 2 statki tureckie bez przeszkody. 


Hardel oży= 
odes 


fest wojenny ogłaszany bywa z ambon i lud przyjmu- , 


adością. Cholera «całkiem tu ustała. Dowis= 
e tój chwili iż część floty składająca się 
z Żch okrątów liniowych, 5 fregat pierwszego Tzę- 
du i pewnćj liczby paroweów 'wypłynęła z Sebasto- 
pola, albowiem na Czarnćm morzu pokazały się tu- 
reckie okręty wojenne. 

Turcy a. 

o rozpatrzenia się w CZza80- 


Diois wojennych, o ile takowe nie na 


wych wypadkac 


do wzięcia, a . 


Mani- 


zdolna u- | przeżźnaczonćj utworzono kompanie robötðikőw bul- 
że owe, garskich, których wprawiono w rzucanie z góry na 
, nieprzyjaciela, w miejscach naj ”*ęższych, ciężkich ka= 


mieni, okrachów skalnych itp. sA 
W Hiezbie tych przejść ióktóro jako aj ważciej- 
robót olbrzymich. Takiemi SĄ: 


' z Tiraowy do Sofii, przejście Marizza, na drodze z So- 
fi do Philippnpółi; wreszóie wrzejścia. Kabrovah i 
Marko-Kapuzu, Nakonicć Tatar - Passardżik, przę- 

(awany kluczem Bałkanu i stanowiący puhkt zejścia 
kilku gościeńców, a między niemi i Carogrodzkiego, 
ufortyfikowany zosta? tak silnie, że go Gibraltarem 

Bełkamu przezwsnó. boke cug 

szystkie te zasieki bronione 53 przez liczne woj- 

, Ske i ludność bulgarską , która wielki okazuje zapał. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


W dniu 20 listopada odbył się W Wiedniu, jak zawiado- 
mienia po wyższych domach rozesłane świadczą, ślub księżni- 
czki Melanii Maryi Pauliny Aleksandry Metternich - Winneburg, 
córki księcia Klemensa Wacława Lotara Metternich- Winneburg 
księcia Portella itd., tudzież. księżnój Melanii Metternich -Win- 


nebirg, z domu Mrgbiańki Zithy - Ferraris "z hrabią Józefem 


Zichy- Vasonykóe rzeczywistym podkomorzym cesarskim. 
—- Bank gry publicznój w Spa taki miał bilans tegorocznój 


' pory: Dochody 564,000 fr., wydatki 120,000; zysk czysty za- ; 


tóm 444,000. Z tego przypadło rządowi 195,000, akcyonś» 


Góry t i dziennik wspomniony, któfe ci 
o ek tła do waneże mors Ozlriegó, OEM | iN 


polegają, dajemy tu chro- | ryuszóm 186,592, reszta zaś tojest 62,408 fr. użytą była na 


różne cele dobroczynyje 

— Przed parą tygodńiami powieziono z Londýnu do Au- 
stralii parę tuzinów domów z papieru! Doniy te pochodzą z fa- 
bryki p. Bielefelda i są Całkiem z papier maché. Przed zapa- 
kowaniem ich ustawiono je na polu za miastem ha co dwie 
godzin czasu tylko potrzeba było. Mnóstwo ciekawych oglądało 
ten nowy rodzaj budowy i chwaliło moe i wygodę. 

= Piórwszym Furopejczykiem, który przywiózł do Europy 
nasienie tytuniowe, był wedle Tiedemana »Historyi tytoniu“, 
naturalista i dziejopis Gonzalo Hernandez de Oviedo. Używany 
z początku jako planta ozdobna, wkrótce potóm zasłynął jako 
lekarstwo. W roku 1560, poseł franćuzki przy dwórże portu- 
galskim Jan Nicot, pierwszy przywiózł nasienie tytuniowe do 
Paryża i czynił z niém lekarskie doświadczenia, i ztąd nazwa 
nikotyny. Prawie równocześnie doświadczał skutków lekarskich 
tabaki hugsburgski fizyk Adolf Occo. Nierównie późnićj wszak- 
że, SWORD ME 6 Europie z paleniem tytoniu. W środku sze- 
snastego wieku widziano poraz pierwszy palących tytoń mary- 
narzy, którzy z Indyj zachodnich wracali, i zdawało się to tak 
osobliwóm, że rysowano człowieka palącego fajkę, jako dziwo- 
wisko natury. Camden podaje, że już ża czasów królowój Elż- 
biety tak się rozmnożyły tabaczarnie po miastach, że równie 
były liczne jak szynki piwne i winiarnie; przyczóm wynurza 
obawę, aby Anglicy przez przyjęcie tego barbarzyńskiego zwy- 
czaju, nie zdziczeli zupełnie i niestali się z czasem ludożerca- 
mi! Pewien holenderski pisarz pisze, że pierwszy raz widział 
palących tytoń w Leydzie 1590 r. studentów francuzkich i an- 
gielskich. Do Niemiec wprowadziło ten zwyczaj w r. 1620 po- 
siłkowe wojsko angielskie. W -Szwajcaryi wydawano jeszcze 
dużo późnićj INłzne edykta przediw temu zwyczajówi W pań- 
stwie ottómańskićm, gdzie żyćie lidzkie zawsze było lekcewa- 
żone, naznaczona była kara śmierci za palenie tytoniu. Liczne 
były z tego powodu egzekucye, zwłdszcza w perskićj wyprawie 
1638 i dopióro za Mahmuda TV. zniesiona została kara śmier- 
ĉi za fajkę. z 
OZ 

Przyjechaki ‘da, Krakowa od dnia 22go do 23g0 listopada: 
Ignacy. Ciesielski x Polski. Dr. J.. Walcher kanclerz c. ‘k. kousu- 
lata z Wiednia. Ferdynend Rotter z Niepołomic. Ludwik Dr. Baner 
z Taroopola. Piwoński Wawrzyniec z Radomyśla. Mikołaj hr. To- 
leki o. k. szambelan ze Lwowa. i 

Wyjechali: Włodzimierz Baworowski hr. do Wrocławia. Pol- 
ler Władysław do Mysłowie. Józef Hain kapitau o. k. artyleryi 
do Opawy. Hauke do Paryża, Tomaszewski Piotr, Krzyształowios 
Adam do Ostrawy (Morawy). Strzelecki Konrad do Karlgburga. Kmi= 
ta Teodor, Matejko Macićj, Marcin Napolski do Polski, Gamowski 
Teofil do Wiednis. Serwatowski Wojciech do Lwowa. Muczkowski 
Tadeusz do Bochni. 4 j 


Wiadomości handłowe I przemysłowe. 

Kraków 23 listop. I dzisiejszy również dowóz zboża z Króle- 
stwa Póli kiego 'tak fak NSE ieznaczny, lubo na granicy 
ruóh był nader wożordj ożywiony i ktpowano wiele na odstaw. 

h tak dla Krakowa i gani JAKb 

Prus sh . Dla togo zjochałó wię dość kupoów briłskich 
na g teg. „Za żyto i jęczmień w najle syt „goku płacono 
parę po 63—70 złp. Piz i żyto po 70— p. Na hleparzu 
kipo wat także do Prue i płacono za póręśćt korcy żyta po 8* 
do 9 z%r. na fransifo, ra pszónióę, którój kabionb do 560 Kory 
po 11'/,—12 'złr. nh miejscu, Do młyna parowego na Podgórze i 
do Galicyi zakipiono 500—600 koroy żyta, po 34. 34',, 35 złp,, 
a ma monetę austrydcką po 83%, 9, D'a 9, do 9%, pszenicy 400 
do 500 Kordy po 44, 44'/,, 45, 51, młp. i po 11%, 12, 12%, 
12! do 12% złr. Jęczmienia paroset koroy po Ją, 8, 8'/,, 8 za 
wyborowe ziarno do 9'/, złr. Półtorasta koroy owsa po 4'/,, 4'/, 
za piękny 4*,. Jagły 20 do 30 korcy po 14—15 złr. W ogóle 
ruch nader ożywiony. Pokup moony, sprzedaż łatwa i szybka, 
drożyzna zaczyna się ustalać, kiedy dotąd nie była jeszcze cał- 
kiom | o oceny též żądane do samego końóa targu pozostały 
niezmieńne. 


ózniejszą po wysokich ce 


„ENY ZBA ate A 
na Targówicy publicynćj w argu przy Krakowie 
w trsech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 
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CZAS. 


Pk AO PE AAA E TO DOWOD a OZ RZEZ OE EK w 
i 


. r . . . . 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficzne œ dnia 23 listopada: — Metalisi 
5-pr. 92%. — Metaliki 4',-pr. 62%,,. — Metaliki 4-pr. 72%. 
4-pr. s 1850 r. 92. — 2',-pr. 487/,,. — 1-pr. 19',, z ciągn.— 
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 116. — Londyn 1t kr. srta- 
Paryż 136'/,. — Akcyo Bankowe 1325, — Akoyo_ kol. żol. póła. 
Ferdyn. 2240. — Pożyczka z r. 1751 Mt, A. 977/e-> B. 116'/. 
Ost-Donan Dampfsch. 609',. s A 
Kurs krakowski 23 listopada. Banka austr. ż.90'> pr. 89'/. 
Praski keront tgd. 105'/,, pł. 104%. — Robla vrebrno sowe 
al pari: — Owaucygiery nowe ż. 107. př- 19e gen Cwan- 
oygiory. stare š, 106*/, pł. 106'4.— Imporyaty ©. ý 0, pł. 34 ©. 
Dakaty austr. i holend. ż. 19 12 pr. 19, Ya % twe ROWE 
pł. 33 18. — Liaty zast. poi. Ż- 99%, pł. 93%/,. — Listy Zast 
galio. z kapon: $. 93'/;. pł. 


d. 20 listop. , 
Mara kg s 22 kr. —  Półimporyał ros. 9 złr, 22 kr, — 


* për. 48V, kT. — Talar pruski 1 złr. 40 kr. — Pol- 
poreda 3 pięviozłotówka 1 sťr.20 kr. 
w gal. ston. Tastytucie kredytowym: Kapiona prócz kuponów 100 
po 9t gtr. 18 kr. w mk. — Śprsodano 100 pa 91 złe. 48 kr. — 
Dawano ra 100 atr. — kr, —, — Zadano złr, — kr, —. 

Kurs wiedeński z d, Z5 listop. Motaliki 92. — Nowa pożyczka 


— 


81*,. — Akoye Banku wiod. 1317 — Axove kołai tol. wzi. 2233, 

Agio od złota 22',, od arebra 15° ,„— Oblig. uwoln. grunt. 89%,. 
Kurs wrocławski z d. 22 listopada. Banknoty austr. 872; ż. — 

Bantnoty polskie 96'',, ż. — Listy. zastawne polskio dawne i 

nowe 939%, ż. — Listy zastawne poznańs. 1-2v. 101*',, d, dto 
e 8/4-9r. 96% d. — Kolej Kraz. -górno-śrląska 89°, d. 


[N. 21,112.] Seine k. k, apost»lische Majestat haben mit a. h, 
Entsohliesauig voem Sten Oktober d. J. dan hohe Finanz-Ministe- 
rium ailergoädigst zu ermóacht'gen geruhet, dio verz'nslichen Reichs- 
sohatasoheine von den Jahreu 1852 uad 1853 zu 1000, 500 vnd 
150 fl. aasser Umlauf za aetzen, und an deren Stelle unverzinsli- 
che Reichsschatz:chcine über die Botrag» von 100 und 1000 fl, 
mit Zwaegskurs hinnaszageben, ohne dass jedoch die festgesetute 
Grinse der, mit Zwangskurs versehenen Reichsschatuscheine 
überschritten werde. 

Auf Grund dieser allerhóchston Entschliessung wurden naołfol- 
gendo Bestimmungen getroffen : 

1. Die unverzinslichen Reichsechatzscheine gu 1009 uad 100 fl. 
worden in derselbon äusseren Aasstattung wie die bisher emittirten 
verzinslichen Reichssohatzscheine, uad m t der entsprechenden Aen- 
derung das Textos und Hinweglnasang dor Iaterossentafel mit dem 
Fiten Oktober 1853 in Umluuf gesetzt. 

2. Den Bositzern dor verzinsłichon Reishsschatzscheine bleibt es 
freigestellt, dieselben gegen 3%,-tigen Staats-Zientralkasse-Anwei- 
sungen boi denjenigen Bankkassen umzuweshse!n, welche mit der 
Hioausgabe sołcher Anweisungen botraut sind. : 

3. Geschieht dieso Umwechsla Täagstens bis Jisten Dezember 


1853, so wordon są e « i : 
Stastszentralkassa-Anweisungeo die bis Ende r 3 vor- 


fallonen 3°% -tigon Zinsen von dem umgeweshselten Betrago baar 
berichtiget. 

4. Erfolgt die Uuwechsluag in der Zeit vom Isten Jănner 1854 
bis Ende März 1854, so werdon v'n dea ungewechselten Roi:hs- 
sohatzscheinen die Zinsen bie zam 3tsten Dezember 1853 von den 
Staatszentralkaese- Anweisuogen aber die, vom Tage der Um- 
weohsluag bis zu Ende des betreffendea Halbjahres laufonden Zin- 
sen, und zwar, die lotzteren vorhinein, an die Parthci bezahlt. 

5. Vom isten Ap'il 1554 an, kann die Umweohsluag der verzine- 
lichen Reichsschatzscheino gegon 39,-tige Staatszentralkasse-Ao- 
weisungen nur mit Zustimmung des Kinanz-Miaistoriums geschecn. 

6. Bia Slaten März 195% worden die verzioslichen Reiohsachatz- 
scheine mit Gutrechausog d r abgelaufenen, nicht über den 5lsten 
Dezember 1833 roiohenden 3%, tizen Zinsen, boi ellen lande-first- 
lichen Kassen an Zahlungsstatt angenommen. 

4. Will eine Partei verzinsliche ReichsSchatzschcine gegen un- 
verziosliche Reichsschatzscheine umwechsylen, und goschicht diese 
Umwechslung vor Ende dos Jahres 1853, so werden ihr vun den 
Rsichsschateacheinen die 3° -tigen Zinsen nur bis zum Tage der 
erfolgten Umweshslung vorgiitet; goachieht sie aber nach Ablauf 
des Jahres 1853, so werden die Zinsen bis Ststen Dezember 1853 
berichtiget. saw 

Aber auch die Umwechslung der | poty w Reicheschatzechcine 
gogon unverzinsliche kann vom tsten April 1854 an, nar über bo- 
sondere Bowillignng des h. Finanz-Ministeriums erfolgen. 

8. Roichsschatzscheine, zu 50 fi. und 5 fl. kónnen gegen anver- 
sinaliche Reichsschatzschcine za 1000 fl. und 100 fi. und umge- 
kehrt, diese gegen jene bei dr Verwechslungskasse in Wien und 
bei dan Landeshauptkassen der Kroniinder umgewechselt werden. 

Dies wird zu Folge Weisung des H. Finanz-Ministeriums vom 
itten Oktober 1853 Zl. 16344 zur allgemeinen Kenntniss gebracht. 

Von der'k..k. Gubernia] - Commission. 
Krakau am 12ten November 1858. 
Frans Graf Mercandin k. k. Landospräsident. 


(1196) Obwieszczenie. (1-3) 


[N.21,112.] Jego Ces. Kr. Apostolska Mość raczył nojwyższóm 
ostanowieniem z dnia 8 paździornika b. r. upoważnić Wysokie C. 
K. Ministeryam Skarbu do ściągnięcia z obiegu uprocentowanych 
biletów skarbowych państwa x roku 1852 i 1853 po 1000, 500, i 
100 zër. i do wydania ua ich miejsce bozprocentowych biletów 
skarbowych państwa na kwoty po z i 1000 złr. z kursem przy- 
masowym, „nieprzekraczeją0 jedne PPE granicy zaopa- 
trzonych kursem przymusowym bilet w skarbowych państwa. 

Na mocy tego najwyższego postanowienia, wydają się następu- 

e przepisy : 4 
y eau bilety skarbowe państwa po 1009 1 100 złr. 
s dniem 11 października 1853 z taką samą zownętrzną ozdobą jak 


p—s R TERCYTTZTBEY 


Pi e rA 
di apaa elestan] Prjänėti 5 | 
wadSng [RaT Z. 


wide 
Raaranza, PORA 


i amon 


93. 
Dukat holend. 5 sër, 17 kr. — Da- | 


Kurs listów zast. | 


56] wschodni środni 
moony 


emitowane dotychozee uprocentowane bilety skarbowe państwa i | 
z odpowiednią zmieną textu, tudzież z opuszczeniem tablicy pro- + 
centów w obieg puszozone będ 

2. Właścicielom uproceotowanych biletów skarbowych państwa 
zostawia się do woli, wymieniać je na 3%, asygnaty centralnćj 
kassy państwa w tych kasach bankowych, którym emissya takich 
asygnatów jest poruczona. . 

3. Jeżeli ta wymiana nastąpi najdalój po 31 grudnia 1853 będą 
za równoczesną @missy trzech procentowych asygnatów central- 
néj kassy państwa WYP%AC0hE w gotówoe przepadłe po końcu gru- 
dnia 1853 od wymienionój kwoty trzechprocentowe prowizye. 

4. Jeżeli wymiana nastąpi w gzasie od Igo stycznia 1854 r. po 
koniec marca 1854, będą Wypłacone stronie od wymionionych bile- 
tów skarbowych państwa aż do Z grudnia 1853, zaś ód asygna- 
tów centralnój kassy państwa procetta bieżące od dnia wymiany 

| uż po konigo właściwego półrocza, a mianowicie te ostatnie z góry. 
5. Od 1go kwietnia 1851 poczynając może tylko za zezwoleniem 

Ministeryum Skarbu Da£tąpiś wymiana uprocentowanych biletów 

Skarbowych państwa BA (TAyprocentowe asygnaty oentralnćj kassy 

państwe. $ 

| 6. Do 31go marca 1854 uprocentowane bilety skarbowe państwa 

' a doliczeniem 3% prowizyj upłynionych, niesięgających po za dzień 
31 grudnia 1853 we WSZystkich kassuch Monarchii w miejsce za- 
płaty przyjmować się będą, 

7. Jeżeli która strona choo wymicniać uyrocentowane bilety skar- 
bowe państwa na bezprose tawo biloty skarbowe państwa i jeżeli 
ta wymiara nesiąpi przed końcom roku 1853 bedą jój wyssgro- 
dzocć z biletów ekarbowych państwa 3%, prowizye tylko po dzi. ń 
_uskutecznionój wywi<nj; Jeżeli zaś ta wymiana nastąpi po upływie 
roku 1853 procenta pO deiń 3 grudais 1953 uiszozooc będą. 

Alo i wymiana upro 'entowanych biletów skarbowych państwa na 
beaprocentowe może 0d gokwietnia 1854 tylko za szczegółowóm 

| zezwoleniem Wysokiego Ministeryum Skarbu nastąpić. 

j 8. Bilety skarbowe Państwa po 50 złr. i 5 złr. mogą być wy- 
| mieniane ua bezprocentowę biloty skarbowe państwa po 1000 zdr. 
Í i 100 złr. i odwrotnie ostatnie aa pierwsze w kassie wymiany 
| w Wiedniu i w krajowych głównych kessach krajów koronnych. 
| Co niniejszóm odn"Śnie do rozporządzenia Wysokiego C. K. Mini- 
| :terstwa Skarbu Z dnia 11 paździeruika 1853 Ner 16,344, do po- 
, Wszochaéj pudaje r. wiadomości. 
j Z C. K. Kommjsgyi Gubernialnój. 
i Kraków daia 12 listopada 1853 roku. â 
j Franciszek Hrabia Mercandin 

C. K. Prezydent Rządu krajowego. 


Kundmachung. 


Laut E óffaung dos kónigi, preuszischen Zollamtes in Myslowice 
vom 19ten d. Mis Z. 5375 di-fen bis auf weitere Anordaunug: 

a) Horovieh. Schafa, Schwoine, Ziegen, Hunde und Federvich, 
fcische Rinder- und eudere Thierhiute, Hörner und angeschmolze- 
ner Talg, ferner Rindfeiach, Dünger, Rauchfatter und gebrauchte 
Stallgeratho jeder Art, gar nicht übər die preuseische Landes- 
grinze eiogefibit werden. 

b) Ucverarbcitete Wolle, trockece Hóute und thierische Havre, 
mit Ausnahme der Borsten, werden an der preussischen Gränze 
zuriiykgowiesen, venn Griiude zu der Annahme vorhanden sind, 
daas derlei Artikcl aus Orten kommen, in denen Vieliseuchon her- 
schen. 


un r J l z Esa 
sich dieselben, wenn sehr erhebliche Grinde für die Zulassung 
sprochen, einer sorgfälltigøn, unter polizeilicher Aufsicht vorzu- 

nehmenden Reiniguvg unterwerfen. 
| Ia Folge dieser Verfügung der königlich preuesischea Regieruog 
| ia Oppeln sind die hierseitigen Bahnämter aogowicsen, die sub a 
benannton Gegonstäado zur Beförderung mit der Eisenbabn nach 
dom preussischen Grenzorte Myslowice gar nicht, die snb [hb be- 

zeichneten abor, nur auf Gefahr der Aufgeber anzunehmen. 

Von der k. k. Betriebs-Direktion dor östl. Staatseisenbuhn. 

Krakau am 19 November 1858, 
| 
| 
j 


(1191) Obwieszczenie. 0) 
Według oznajmicnie k. praskićj Komory Cclrój w Mysłowicach 

z dnia 18 t. m. L. 5375 niowolno prowadzić za granicę pruską: 
a) Rogaciznę, owce, nierogaciznę, kozy, psy i drób; świeże 
rogi i nietopiony Łój; dalój mięso 


| BE aeea 
wołowe i inne skóry zwierzę zo sprzęty stajonne wazelkiego fo- 


wołowe, gnój, pasza i używa! 


dzaju, guche skóry i zwierzęce kłaki z wy- 


| b) Niewyrabiana wełna z kz ax! 
jątkiam baiak, wrócone będą od gramioy pruskićj, jeśli się okaże 


powód do wnioskowania, że takowe pochodzą z okolic, w których 
zaraza bydlęca panuje. x 

o) WORA cesky! o których według ich stosunków mniemać 
można, że z bydłem styczności mają, tj. handlarze bydła i skór 
bydlęcych, rzeźnicy, garbarze , PE » zwróceni będą od gra- 
nicy prusk*ój, wyjąwszy, gdy się PO styki starannema oozyszoze- 
niu , które się odbędzie pod dozorem po ydy m i to tylko w wy- 
padkach jeźli ważno powody wstępu ich do Prus wymagać będą. 

Stósownie do tego rozporządzenia zt pruskiego rządu 
w Opolu, polecono tutejszym ©. k- "ag-0m kolei żelaznój, ażeby 
przedmioty pod literą m, wyszozególniono do transportu woale, 
zać pod literą b, wyszczególnione tyko na ryzyko oddawcy 
rzyjmowały. , 
=. Z o. A Dyretcyi kolei żelaznój rządowój wachodnićj. 


Kraków dnia 19 listopada 1853. 
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ais  Lizitations-Kundmachung, c) 


: z der — 
N 25,266.] Wegen Sicherstellong zur $ adtbelouchtun 
AL das id 1354 erfordoriichen pry ten, als Baaiiwola. 
Dochte, Woohestõoke u. d. gl. wird 40 Uh Magistrate eine Li- 
zitation am Z8ten November d, J. Um SG r Vormittaga abgehal- 
ten werden. Der Ausrofspreis botróg: Jom ch Die Lizitations- 
lustigen werden daher, versehen mM! sika areo tsen Vadium am 
obigen Tage hierorts zu erscheinen? z pasa en — wo ihnea so- 
daan dio weitern Lizitationsbodigniss0 Werden bekannt gegeben | 
werden. 


der k. Hauptstadt, 
Krakau am 17ten November z 


Vom Magistrato 4° 
i 


SPL STEACŃTNIY METEOBOLOGICZNE. 


Sian Sjawisza.... | mlana isra. 
atmnuda r 7: zazowiotrnaą, bobu 
7]7777poohmiarao [o S rano śnieg drobny "| 
| z b. krótko ję ro] È Í 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do powszochnój wiadomości, iż na dniu ł8 listopada 
r. b. odbędzie się w Magistracie tutejszym publiczna licytacya na 
dostawę efektów do oświetlenia miasta na rok 1854 potrzebnych, 
a mianowicie bawełny, knotów, stoozków itp. — o godzinie 10tćj 
przed południem. Cena wywołania wynosi 350 złr. mk., a vadium 
złożyć sig winno 10/,,,: Chęć licytowania mająoych wzywa się 
zatóm, aby na daiu powyższym zaopatrzeni w vadium, do licyta- 
oyi tój zgłosili się, gdsie im dalsze warunki licytacyi oznajmione 
będą. Z Magistratu k. gł. miasta Krakowa 17 listopada 1853 r. 


E d i k t (1192) 


Der Militarpflichtigo Simon Banaś aus Tahan hat unter Strenge 
des h. Gesetzas binaen 6 Wochen vor der Ortsobrigkeit zu er- 
scheinen. — Dominium Droginia 12ten November 1853. (1-3) 


a w 


imseraty. 


, Z powodu zaszłych świeżo okoliczno- 
ści: podpisany zmuszony jest oświad- 
czyć, iż lubo ogłoszenie jego co do sprzedaży 
węgla i koni, zamieszczone w Dodatku do 
Nru 263 dziennika Czas, potwierdza , jednakże 


mieszkania i składu zajmowanego przez 
siebie, nieopuszcza. 


Kraków d. 17 listopada 1853 r. 
(1180-38) Stanisław Służewski. 


PCE o WETO KZ ZERO ZE l EDG W RZA Z TZ O BÓR 


Przegląd Polityczny. 


Journalde Constantinople podaje całkiem inne spra- 
wozdania z utarczki pod Oltenica przedstawiając je jako 
wielkie zwycięztwo Turków. Baletyn ten podamy jutro, 
już dla samego przeciwstawienia z podaniami innostron- 
nemi dawnićj umieszczonemi. Rosyanie wzmacniają po- 
zycyę swoją pod Dźjurdżewem.i Kalaraszem tak wojskiem 
jak i wałami, Turcy siedzą ciąglę na wyspie przy ujściu 
Ardżysu. Turcy i6go próbowali znów z Nikopolis i Sy- 
stowa przeprawić się przez Dunaj, ele in się nie powio- 
dło; również 14go i 15go na wyspie pod Ruszczukiem. 
W Bukareszcie słychać wciąż huk dział. Do dnia 16go 
nigdzie się Torcy nie osadowili w Wielkićj Wcłoszczyznie. 
W małój Wołoszczyznie Turcy trzymają się w Kalefacie i 
zapuszczają zagony swoje w krej na parą -mil, ale Krajo- 
m 2. GR LE Rosyan i mówiono tam 0 Spodziewa- 
5 PO dO SC M wia Tar- 

Fremdenblatt podajo z Konstantynopola wiadomość 
z d. 12go nadzwyczajną drogą odebraną, iż d. 11go część 
flot połączonych opuściła Konstantynopol wśród okrzyku 
mieszkańców i popłynęła na Czarne morze, gdzie pod 
Irada zarzuciła kotwice. Cop. Ztgs Cor. mówi, iż za 
flotą turecką z 4ch okrętów wojennych parowych i je- 
dnćj fregety, która dnia 4go wypłynęła na morze Czarne, 
popłyneły dnia 10go 2 angielskie i 2 francuskie perowce 
wojenre, tudzież dwie fregaty. Fremdenblatt dodaje 
do tój wiadomości, iż pozeł angielski miał zapewnić Su!- 
tana na posfuchaniu, iż tenże zawsze liczyć może na pomoc 
Anglii gdzie tylko idzie o utrzymanie status quo Tur- 
cyi; wszakże nio ma Żadnego zlecenia na przypadek gdy- 
by armia Sułtana miała odnieść korzyści i naruszyć gre- 
nice Rossyi; w tym ostatnim razie załstwienie kwestyi 
spornćj i zażończenie wojny byłoby nader utrudnionóm. 
Oświadczenie to dało powód do wielu narad w Porcie 
na których Sultan przewodniczył. Pan de la Cour miał 
oświadczyć się przychylnićj dla Turcyi. 

, Dr. Müller- Melchiors zaany w Niemczech ze swoich 
pism politycznych i skazany przez rząd w Darmstadzie 
na dwa lata więzienia, miał otrzymać nominacyę na kon- 
sula smerykańshiego do Księstw H skich i Nassau. Die 
Zeit mówi z tój okazyi, iż nominacya taka nic jeszcze 
nieznaczy, skoro mianowany nieuzyska exequatur od 
rządów, przy których jest akredytowany. 

Z Francyi niemamy żadnych wiadomości ważniejszych. 
W świecie legitymistycznym mówiono wiele 9 odwiedzi- 
nach księcia Nemours u hrabiego Chambord w Frohsdorff. 
Według Indépendance, książęta tytułowsli się cousin, 
rozmowa trwała minut dwadzieścia, traktowano o spra- 
wach domowych i ogólnych, a kwestya dynastyczna nie- 
była wcale dotknięta. Pożegnanie było serdeczne, Spot- 
kanie to o któróm tyle od kilku lat mówione, doszło na- 
koniec do skuiku za staraniem księcia B* (czy nie Blacas?) 
który się o ten rezuliat osobiście starał u familii Orleań- 
skiéj. Niewiemy czyli w tój chwili zbliżenie dwóch ga- 
łęzi famili Burbonów będzie miało polityczną ważność. 
Sądziemy wszakże, że pewue uczynić musiałą wrażenie 
nominacya p. Georges Cadoudal, synowca sławnego bre- 
tońskiego konspiratora tegoż imienia i nazwiska, na re- 
ferendarza w radzie stanu. Złośliwe języki utrzymywały, 
że p. Cadoudal otrzymał tę posadę za wstawieniem się 
margrabiego Larochejacquelein, zestawienie tych dwóch 
nazwisk wandejskich w obec dynastyi Bonaparte było dość 
w rzeczysamćj ciekawe, ale w istocie było imaczćj. P. 
Geor es Cadoudal sam i dobrowolnie usługi swe dzisiej- 


; Szemu rządowi we Francyi ofiarował. 


OO A 
Amos Osara, zarządzea drukarni, 


